
Janusz Mariański

Religia jako źródło sensu życia
Collectanea Theologica 54/3, 55-67

1984



C o llec tanea  T heolog ica 
54(1984) fase. I I I

RELIGIA JAKO ŹRÓDŁO SENSU ŻYCIA

Każda wypowiedź na tem at życia religijnego jest zależna od 
tego, co rozum ie się pod pojęciem  „relig ijne”. Jeżeli „to, co reli­
gijne” rozumie się zbyt wąsko jako to, co jest związane z form al­
nym i treściam i w iary  lub zrytualizow anym i i zinstytucjonalizow a­
nym i form am i wspólnot religijnych, wówczas w ielu ludzi we współ­
czesnych pluralistycznych społeczeństwach nie będzie wykazywać 
w pełni postaw i aktywności religijnej. Ateiści i praktyczni m ate­
rialiści uznają nastaw ienie na zasadę „boskości” za bezsensowne, 
w  najlepszym  przypadku — za nieinteresujące. Być może należy 
rozszerzyć rozum ienie „tego, co relig ijne” . Dzisiaj — jak  zaznacza 
R. O erter — to, co religijne odkryw a się przed ludźm i bardziej 
w  świeckim i codziennym  działaniu niż w  poszukiwaniach Boga 
i w  zajm owaniu się problem atyką istnienia po śm ierci 4 Ostateczny 
sens codziennych zdarzeń, jak  i sens nadzwyczajnych doświadczeń 
nie zawsze jest um iejscawiany ściśle w  sferze sacrum.

1. Określenie sensu życia

Szeroko rozum iane doświadczenie religijne przejaw ia się w  prze­
życiach związanych z sensem  życia, a więc z problem am i typu, jaka 
je s t ostateczna podstaw a rzeczywistości i. co jest decydujące dla 
człowieka? Czy w arto  w  ogóle żyć, po co się żyje, jak  należy żyć, 
w edług jakich ideałów i w edług jakiego prządku? Jak ie  elem enty 
należy uwzględniać w  dokonywanym  rachunku udanego i szczęśli­
wego życia, do czego należy dążyć w  życiu? Dlaczego i po co czło­
w iek istnieje, skąd się wziął, do jakiej zmierza ojczyzny, jaka bę­
dzie jego przyszłość? W obliczu ogromnego wysiłku technicznego 
ogarniającego cały rodzaj ludzki budzą się pytania, jak i jest sens 
i jaka jest w artość tych  wysiłków? Do jakiego celu zm ierzają dzia­
łania poszczególnych ludzi i społeczności?

„Człowiek, k tóry  nie przyjm uje życia po prostu — jak  pisze 
G erardus van der Leeuw 1— lecz czegoś odeń chce (mocy), s ta ra  się 
znaleźć w  życiu sens. Porządkuje życie w  jakąś sensow ną całość 
znaczeniową” 2. W poszukiw aniu i odnajdyw aniu odpowiedzi na bar-
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1 R. O e r t e r ,  Z u r  T ra n s fo rm a tio n  des R elig iö sen  in  der m o d ern en  G e­
se llsch a ft, A rch iv  fü r  R elig ionspsychologie  14/1980/70.

2 G e ra rd u s  v a n  d e r  L e e u w ,  F enom enologia  relig ii, W arszaw a 1978,
720,
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dzo ważne dla każdego pytania, po co człowiek żyje, jednostka mo­
że zwracać się bądź tylko do przesłanek natu ry  doczesnej, bądź 
tylko do racji transcendentnych (religijnych), bądź równocześnie 
uwzględniać obydwa kom ponenty.

Proces poszukiwań przebiega z reguły w  określonym  kontekście 
społecznym, ułatw iającym  lub utrudniającym  konstrukcję sensow­
nego życia. Wielość modeli in terp retacji rzeczywistości w  społeczeń­
stw ie pluralistycznym  relatyw izuje ich w iarygodność i podważa 
roszczenia do wyłączności. Nie staw ia jednak samego społeczeństwa 
poza kategoriam i sensu (sinnlose Gesellschaft) 3.

W sekularyzującej się koncepcji życia człowiek sam we włas­
nym  zakresie określa sens własnego istnienia, poprzez wyznaczenie 
na przykład jakościowo wartościowego celu, którym  jest możliwie 
pełny rozwój człowieka w w ym iarach indyw idualnych i całego ga­
tunku ludzkiego, działanie i pozostawienie po sobie jakichś trw ałych 
dzieł, troska o szczęście dla w ielu itd. (różne odm iany laickiego 
pojm ow ania celu i sensu życia). W świadomości potocznej życie po­
siada sens, jeżeli zaznacza się w  nim  przew aga cech dodatnich nad 
ujem nym i, pozytywów nad negatyw am i (sumowanie). Jeżeli zaś do­
m inują w  nim  w ydarzenia niekorzystne (cierpienia, ból, nieuleczal­
na choroba, lęk przed śmiercią, ciężka i beznadziejna praca itp.), 
jednostka traci powoli poczucie sensu kontynuow ania takiej egzys­
tencji. Życie nie m a sensu — mówi się — bo nie niesie z sobą zas­
pokojenia podstawowych pragnień i oczekiwań oraz realizacji celów 
uznanych za najlepsze w  danych w arunkach życiowych (negatywny 
bilans życia).

Człowiek m usi rozwiązywać problem y ostateczne, by dojść do 
zrozum ienia pełni człowieczeństwa i w łasnej godności. W nikając 
w  zdarzenia i aktualne sytuacje (indywidualne· i zbiorowe) próbuje 
określić cel swojej egzystencji i osobistej historii, swoje potrzeby 
i zadania. W iara jaw i się w  tym  procesie pow staw ania sensu po­
mocą niepodważalną, „nie tylko uspokaja, lecz także budzi niepokój. 
Nie jest ona usypiającym  opium, lecz niespokojnym  ferm entem ” 4, 
nie jest tylko projekcją w łasnych życiowych niedostatków, lecz 
przede wszystkim  podstawowym  dynamizmem  życiowym niosącym 
usensownienie ludzkiej codzienności i źródłem zaspokojenia istotnych 
potrzeb ludzkich. Detronizacja wszelkiej m etafizyki prowadzi nie­
uchronnie do trium fu  codzienności i pospolitości5, a naw et nihilizm u 
codziennej pracy i rozrywki.

Nie znaczy to jednak, że wszyscy w ierzący postaw ili w p rak ty­
ce pytan ia  o sens i cel życia oraz znaleźli na nie adekw atną odpo­

3 P. M. Z u l e h n e r ,  H eira t — G eburt — Tod. E ine P astoral zu  den  
L eb en sw en d en , W ien 1976, 237.

4 W. K a s p e r ,  R zeczyw is to ść  w ia ry , W arszaw a 1979, 152.
5 P. L. B e r g e r ,  A u f  d en  S p u re n  der Engel. Die m o d ern e  G ese llscha ft 

u n d  d ie  W ied eren td ecku n g  der T ra n szen d en z , F ra n k fu r t  am  M ain  1970, 108.



wiedź. W ielu jednak  w yraża przeświadczenie, że religia jest pomocą 
w zaspokojeniu potrzeby sensu życia, pozwala na stworzenie całoś­
ciowego obrazu św iata i daje człowiekowi orientację w  in terpretacji 
zjawisk otaczającej go rzeczywistości (religia jako czynnik usen- 
sowniający życie poznawcze i egzystencjalne). W perspektyw ie 
religijnej nie wszystko jest bynajm niej łatw e i nad w yraz proste.

W okresie gwałtow nych przem ian społeczno-kulturowych i eko­
nom iczno-technicznych w iara  ulega u w ielu ludzi osłabieniu, a na­
w et zakwestionowaniu. Dla ludzi zajm ujących pozycję ,,w iedzy”, 
odpowiedź religii na problem  sensu życia nie mieści się w  ram ach 
„oczywistości ku lturow ej”. Szuka się alternatyw nych sensów i in­
terpretacji w  stosunku do oferty  chrześcijańskiej, m ogących pomóc 
człowiekowi w  odnalezieniu jego osobowej tożsamości i w  rozstrzy­
ganiu problem ów egzystencjalnych. Natom iast ludziom głęboko wie­
rzącym  w iara  daje nadal adekw atną odpowiedź na pytanie o sens 
życia, dostarcza głębszego w ym iaru w idzenia rzeczywistości, w  któ­
rej człowiek żyje (wym iar transcendentny), stanowi swoistą ducho­
w ą „konstantę” porządkującą ludzki byt.

Je s t także możliwe, że człowiek w  swoich poszukiwaniach na 
„rynku in terp re tac ji i znaczeń” przestaje rozróżniać to. co istotne 
i drugorzędne w  życiu, co m a i co nie m a sensu, co daje i co nie 
daje egzystencjalnego oparcia, a w konsekwencji popada w stan 
ambiwalencji, określany jako b rak  poczucia sensu (bezsens) lub 
w  najlepszym  przypadku w pesymizm i niew iarę w  możliwość zna­
lezienia takiego sensu. Dla ludzi żyjących chwilą bieżącą głębsza 
problem atyka życia w  ogóle nie staje się przedm iotem  refleksji.

Socjologowie podkreślają, że w  krajach  wysoko rozw iniętych 
narasta ją  szybko kręgi osób poddających się uczuciom bezsensu 
życia. W zrasta tam  liczba tzw. egzystencjalnych fru s tra c ji6. Ludzie 
odczuwający pustkę egzystencjalną nie podejm ują pozytyw nych 
prób rozw iązania podstawowego dylem atu ludzkiego.

2. Religia jako źródło sensu życia 
w badaniach socjologicznych

Zagadnienie, po co człowiek żyje, będące do niedaw na jedną 
z podstawowych kw estii filozoficznych, podejm ują w  ostatnich la­
tach przedstaw iciele nauk psychologicznych, pedagogicznych i so­
cjologicznych. Zakres tem atyczny badań empirycznych, przeprow a­
dzonych dotychczas nad problem atyką sensu życia, które m ożna by 
zaliczyć do nu rtu  analiz socjologicznych, nie jest zbyt szeroki. Mimo 
to wydawało się konieczne zawężenie interesującej nas problem aty­
ki i skoncentrowanie się w dokonanej syntezie na dwóch istotnych

RELIGIA JAKO ŹRÓDŁO SENSU ŻYCIA 5 7

6 P or. A. H a h n ,  R elig ion  u n d  der V erlu s t der S inngebung . Id e n titä ts ­
prob lem e in  der m o d ern en  G ese llscha ft, F ra n k fu r t  am  M ain  1974, 11—14.
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aspektach. Pierw szy z nich dotyczy pytania, czy życie w  ocenie 
współczesnych m a w  ogóle sens, drugi jes t związany z ustaleniem  
charakteru  celu, który  czyni życie sensownym  (religijny lub niere- 
ligijny sens egzystencjalny). Obydwa aspekty zostaną ukazane na 
przykładzie w yników badań socjologicznych w  kilku w ybranych 
krajach  zachodnioeuropejskich i w  USA.

Problem y sensu życia należą do podstawowych pytań  ludzkich 
i są nie tylko spraw ą osobistą, ale i społecznie ukształtow aną, ro­
zum ianą i przekazyw aną. W 1970 roku 75°/« badanych Austriaków  
z diecezji Linz wyraziło pogląd, iż wiedzą oni, po co żyje człowiek, 
15% odpowiedziało na postaw iony problem  negatyw nie i 10% było 
niezdecydowanych. W 1980 roku 18% katolików tej diecezji wypo­
wiedziało się negatyw nie o sensie życia, co stanowiło kilka punktów  
procentow ych więcej niż 10 la t wcześniej. W okręgu południowo- 
-wschodnim  A ustrii (Burgenland) w  1980 roku 20%  badanych za­
kwestionowało sens życia, 21% było niezdecydowanych i 55% do­
strzegało w yraźny cel i sens ludzkiej egzystencji (3%, — brak  od­
powiedzi). Dane dla całego społeczeństwa austriackiego kształtowały 
się odpowiednio na poziomie: 15%, 19%, 63%  (3% ■— brak  odpo­
wiedzi) 7.

Zakwestionowanie sensu życia lub zw ątpienie przejaw iało się 
szczególnie u ludzi młodych, do 25 roku życia (29% badanych), 
zmniejszało się znacznie u osób będących w  w ieku produkcyjnym  
(poniżej przeciętnej wynoszącej 25%) i wzrastało znowu u osób bę­
dących w wieku powyżej 65 la t (ponad 30%  badanych). Tego ro­
dzaju postaw y częściej w ystępow ały wśród em erytów i rencistów 
(36%), przedstaw icieli wolnych zawodów (33%) i gospodyń domo­
wych (30%) niż wśród robotników (24%), rolników (21%), pracow­
ników um ysłowych (15%) i drobnych rzem ieślników (9%) 8.

Rozpatrując znaczenie religii i Kościoła w  poszukiw aniu sensu 
życia można ogólnie powiedzieć, że osoby związane z religią i Koś­
ciołem częściej dostrzegały —■ w edług składanych deklaracji — sens 
własnego życia niż osoby bezreligijne lub bezkościelne. W iara re ­
ligijna w ystępowała jako gw arancja posiadania w większym zakre­
sie w iedzy o sensie życia. Również przekonanie o życiu wiecznym 
korelowało pozytyw nie z sensem  życia. Osoby ożywione nadzieją 
życia po śmierci w m niejszym  stopniu w ątpiły w sens ludzkiego ży­
cia niż osoby przekonane o końcu wszystkiego w raz ze śm iercią 
człowieka (10% wobec 38%). Osoby, które w  swoim światopoglądzie 
nie uwzględniały praw ie wcale odniesień religijnych, popadały 
w  niebezpieczeństwo odczuwalnej i pogłębiającej się samotności.

7 P . M. Z u l e h n e r ,  R elig io n  im  L eb en  der Ö sterreicher. D o ku m en ta ­
tion  e iner U m frage, W ien 1981, 146; t e n ż e ,  R elig ion  un d  K irch e  im  L eben  
der B u rg en lä n d er  (L inearergebn isse ), P a ssau  1980, 14.

8 P . M. Z u l e h n e r ,  K irch e  u n d  P ries ter zw isch en  d em  A u ftra g  Jesu  
u n d  d en  E rw a rtu n g en  der M enschen , W ien  19Y4, 18.



W badaniach austriackich z 1970 roku ustalono pozytyw ny związek 
między bezreligijnością a izolacją międzyludzką. Odchodzący od 
w iary  byli bardziej zagrożeni w  swoich poszukiwaniach sensu życia 
przez strach  i samotność niż chrześcijanie wierzący. W iara w C hry­
stusa stw arzała  szansę uwolnienia się od strachu  i poczucia sam ot­
ności. Nastaw ienie indywidualistyczne do życia sprzyjało postawie 
niewiedzy, po co właściwie człowiek żyje 9.

Aprobata sensu życia nie oznacza ipso facto  uznania transcen­
dentnych  jego źródeł. W śród badanych w 1980 roku Austriaków  
uznałoby swoje życie za bezsensowne, gdyby nie udało się im po­
znać i ukochać Boga, 50% — z diecezji Linz (52% — w 1970 roku), 
52%  — z okręgu Burgenland i 40%  — z całęj Austrii. Pozostali nie 
dostrzegali z taką koniecznością p ierw iastka religijnego jako gwa­
rantującego sens życia (odpowiednio: 24%, 21%, 23%) lub uznawali 
istnienie ludzkie za herm etycznie zam kniętą całość bez potrzeby 
doszukiwania się genezy sensu życia w  sferze religijnej transcen­
dencji (odpowiednio: 26%, 26%, 36%). Nieco częściej w poglądach 
badanych osób wiązała się problem atyka sensu życia z działalnością 
Kościoła. W edług 55%  badanych z diecezji Linz, 53%  — z okręgu 
Burgenland i 43%. —· ogółu mieszkańców Austrii, Kościół ustaw icz­
nie staw ia py tan ia  o sens życia i gdyby zabrakło tej instytucji, n ikt 
nie zajm owałby się problem atyką sensu życia 10.

W grupie dziewięciu m otywów uzasadniających przynależność 
członków młodzieżowych klubów kościelnych w W iedniu do chrześ­
cijaństw a, m otyw  „w przeciw nym  przypadku moje życie byłoby 
bezsensowne” znalazł się na m iejscu szóstym. Spośród ogółu bada­
nej młodzieży 35°/» odnosiło ten  m otyw  do swoich postaw pro- 
chrześcijańskich, 29%  — czyniło to częściowo i 35% — nie dostrze­
gało związku obydwu dziedzin życia. W arto dodać, że wśród badanej 
młodzieży na pierwszym  m iejscu uplasow ały się m otyw y z tradycji 
(rodzice byli wierzącymi, wychowanie religijne, każdy człowiek po­
trzebuje religii), na drugim  — m otyw y indyw idualnej religijności 
(przywiązanie do Chrystusa, chrześcijanin może być lepszym czło­
wiekiem, bez chrześcijaństw a życie byłoby bezsensowne) i na trze­
cim — m otyw y społeczne związane z jakąś form ą strachu (przed 
sądem po śmierci, przed konsekwencjam i społecznymi) u .

Wśród żołnierzy austriackich w  latach sześćdziesiątych 67,4% 
badanych reprezentow ało pogląd, że bez w iary  w  „Istotę W yższą” 
nie można zrozumieć takich problemów jak  sens życia i śmierci,

RELIGIA JAKO ŹRÓDŁO SENSU ŻYCIA gg

9 P. M. Z u l e h n e r ,  K irch e  u n d  P riester, 129— 131; t e n ż e ,  E in fü h ru n g  
in  den  pasto ra len  B eru f. E in  A rb e itsb u ch , M ünchen  1977, 85.

10 P . M. Z u l e h n e r ,  R elig io n  im  L eben , 148— 151: t e n ż e .  R elig ion  
u n d  K irch e  im  L eben , 16— 18.

11 P. M. Z u l e h n e r ,  R.  E r h a r d ,  R.  K r u s p e l ,  H.  S c h m i d t m a y r ,  
Ju g en d k lu b s . E in  W eg in  die Z u k u n ft ,  W ien 1972, 66—67.
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14,j9<0/c —  zga.dzało się z tym  poglądem częściowo i 17,7% — nie 
zgadzało się całkowicie. W chwilach zwątpienia 68,3% badanych 
żołnierzy odczuwało potrzebę modlitwy, 10,6% — tylko częściowo 
i 21,1% — nie odczuwało takiej potrzeby 12.

Przeprowadzone w  1980 roku badania wśród 730 uczniów uczę­
szczających do szkół średnich i 156 uczniów pracujących w mieście 
Krems (Austria) podejmowało problem atykę sensu życia. Nieznacz­
na grupa młodzieży (mniej niż 10%) wykazywała silnie negatyw ną 
postawę wobec sensu życia. Dla więcej niż czwartej części badanych 
życie było co praw da mało sensowne, ale przynosiło ogólną radość. 
Większość młodzieży podkreślała, że życie ■— mimo istniejących 
trudności — jest sensowne (pozytywne postawy wobec życ ia )13.

Z nieco wcześniejszych badań ogólnoaustriackich nad młodzie­
żą (1978 rok), będącą w w ieku 15— 19 lat, wynikało, że tylko 7%  
zwątpiło w  sens życia. Twierdzenie „życie ma sens i jest przyjem ­
ne” zaakceptowało 79% badanych, zaś 18% — zakwestionowało to 
twierdzenie. Młodzież uczęszczająca do kościoła nieco rzadziej w y­
rażała niew iarę w  sens życia niż młodzież nie biorąca udziału we 
Mszy św., znacznie rzadziej dostrzegała w  życiu przede wszystkim  
przyjemność z niedocenianiem  sensu życia i nieco częściej oceniała 
życie jako sensowne i zarazem  przyjem ne. Ogólny wniosek nasuw a­
jący się z porównań dwóch kategorii młodzieży o różnym  stosunku 
do p rak tyk  religijnych w skazywał na nieco silniejszą orientację „ku 
sensowi” i nieco słabszą orientację „ku przyjem ności” u młodzieży 
związanej z Kościołem oraz silniejszą orientację „na przyjem ność” 
i słabszą „na sens” u młodzieży nie uczęszczającej do kościoła 14.

Młodzież austriacka z 1980 roku, będąca w  w ieku 15—24 Lat, 
tylko w  24%  dostrzegała w  Kościele pomoc orientującą w  proble­
m ach sensu życia, w  42%  — odmawiała Kościołowi kom petencji 
w  problem atyce sensu życia i w  33% — zajm owała stanowisko nie­
zdecydowane (częściowo tak  i częściowo nie). Dziewczęta częściej 
niż chłopcy dostrzegały w Kościele instancję pośredniczącą w od­
najdyw ania sensu życia, młodsi częściej niż starsi, uczęszczający do 
szkół średnich częściej niż uczęszczający do szkół wyższych, pocho­
dzący z rodzin chłopskich częściej niż z rodzin pracow ników um ys­

12 A. H o l l .  G.  H. F i s c h e r ,  K irche  a u f D istanz. E ine re lig ionspsy­
chologische U n tersuchung  ü b er  d ie  E in ste llu n g  ö sterre ich ischer S o ld a ten  zu  
K irch e  u n d  R elig ion , W ie n -S tu ttg a r t 1968, 102.

13 Ju gend  in  K rem s 1980, In s ti tu t  fü r  k irch lich e  S ozia lfo rschung  (w sk ró ­
cie IK S) — A rb e itsn u m m er 137, W ien 1980, 4.

14 E. В r  u  n  m  a y r, L eb en sko n zep te  u n d  W er tvo rs te llu n g en  österre ich is­
cher Ju g en d lich en  (e ine em p irische  S tud ie ), L inz 1978; P. M. Z u l e h n e r ,  
D er A u sta u sch  zw isch en  K irch e  u n d  Jugend . A n m e rk u n g e n  eines P astora l- 
theo logen  zu r  B ru n m a y r -S tu d ie  an  österre ich ischen  Jugend lichen , w ; K ir ­
che  — L eb en sra u m  fü r  Jugend liche?  B eiträge zu m  S p a n n u n g sfe ld  Ju g en d  — 
R elig ion  — K irche , w yd. M. G r a f f ,  H.  T i e f e n b a c h e r ,  M ainz 1980, 
82—83.
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łowych, pochodzący ze wsi częściej niż z wielkich miast, uczęszcza­
jący regularnie na Mszę św. częściej niż uczęszczający bardzo 
nieregularnie lub bardzo rzadko 15.

Problem atyka sensu życia jest podejm owana w sondażach ogól­
nokrajow ych i w  badaniach o charakterze m onograficznym  w Re­
publice Federalnej Niemiec. Według sondaży zachodnioniemieckich 
zmniejsza się w  społeczeństwie przekonanie, że ludzie żyją w  szczęś­
liwych czasach. W latach 1969— 1978 nastąpił spadek wskaźnika osób 
określających nasze czasy jako szczęśliwe z 58% do 44%. Równo­
cześnie nieco poszerzył się krąg  osób dostrzegających często lub 
przynajm niej od czasu do czasu brak sensu życia: od 41% do 47%. 
Liczba osób nie znających uczucia bezsensu życia zm niejszyła się 
z 59%  do 53%  16.

Wśród ogółu badanych obywateli RFN, w  ram ach sondażu re ­
prezentatyw nego z 1975 roku, 7%  pytanych odczuwało często brak  
sensu życia, 27%  — czasem i 62%  — nie znało uczucia u tra ty  sen­
su życia (4%  — brak  odpowiedzi). Kobiety nieco rzadziej przeży­
wały uczucie bezsensu niż mężczyźni (29% wobec 38%). W iek ba­
danych nie różnicował ich poglądów. Jedynie osoby liczące powyżej 
60 la t częściej deklarowały przeżywanie bezsensu życia (44% )17. 
W rozw iązywaniu problemów sensu życia 42%  obywateli zachodnio­
niemieckich nie odczuwało potrzeby uciekania się do Kościoła, 8%  — 
czuło się nie w spieranym i przez Kościół, 36%  — odczuwało jego 
pomoc jako w spierającą (14% — brak  odpowiedzi). Kościelny punkt 
widzenia brało pod uwagę 32% protestantów  i 44%  katolików. Nie­
zależność decyzji od w ytycznych Kościoła w poszukiw aniu sensu 
życia korelowała bardzo silnie z deklarow aną więzią z Kościołem 
(rozpiętość wskaźników: 13%—7 2 % )18.

B adania em piryczne zrealizowane w 1972 roku wśród prote­
stantów, będących w wieku powyżej 14 lat, dostarczyły in teresu­
jących danych na tem at motywów przynależności do Kościoła. Wśród 
deklarow anych m otyw ów znalazły się i te, które w prost lub po­
średnio w iązały się z analizow aną przez nas problem atyką. Na przy­
kład 25%- badanych protestantów  odwoływało się do faktu, że Koś­
ciół daje im odpowiedź na pytanie o sens życia (41% — odrzucało 
ten motyw) i 23%  — że Kościół daje pomoc w trudnych chwilach 
życia (42% — nie przyjm owało tego motywu). Oczekiwanie pomocy

15 Z u r  R e lig io sitä t u n d  K irch lich ke it v o n  Ju g en d lich en  in  Ö sterre ich  1980, 
IK S  ----- N r. 139, W ien 1981, 17—22.

16 E. N  o e 11 e-N  e u m  a n  n , W erden  w ir  alle P ro letarier?  W er tew a n d e l 
in  u nserer G esellscha ft, Z ü rich 2 1979, 106— 107.

17 A llen sb a ch er Ja h rb u ch  der D em oskop ie  1976, W ien  1976, 30.
18 G. S c h m i d t c h e n ,  W as den  D eu tschen  heilig  ist? R elig iöse  un d  po­

litisch e  S trö m u n g e n  in  der B u n d esrep u b lik  D eu tsch land , M ü n ch en  1979, 83— 
84, 220.
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od Kościoła w  trudnych chwilach życia nasilało się w raz z wiekiem  
badanych, (od 7%  u  osób w  w ieku 14— 24 lat, do 44% u osób w w ie­
ku powyżej 65 lat) oraz spadało w  m iarę w zrostu formalnego w y­
kształcenia (od 35%  u osób z w ykształceniem  podstawowym, do 15% 
u osób z wykształceniem  wyższym). Odwoływanie się do Kościoła 
jako instancji reprezentującej podstawowe w artości etyczne i dają­
cej odpowiedź na  zasadnicze pytania odnoszące się do sensu życia 
funkcjonowało stosunkowo często jako m otyw członkostwa kościel­
nego, po m otyw ach związanych z funkcją podtrzym yw ania życia 
duchowego oraz z funkcją asystencji ry tualno-kultow ej w  przeło­
mowych m om entach życia jed n o stk i19.

Badani katolicy z trzech m iast zachodnioniemieckich (Essen- 
-Altendorf, Bottrop, Gladbeck) w ym ienili problem y bezsensu życia 
na 10 m iejscu Wśród 17 sytuacji przynoszących troski i zm artw ienia 
współczesnemu człowiekowi. Praw ie co czw arty badany w śród 
młodzieży zajmował się kwestiam i bezsensu życia (23%) i co dzie­
siąty  spośród osób będących w  w ieku 21—'29 lat. W pozostałych ka­
tegoriach w ieku poczucie bezsensu obejmowało w yraźnie m niej niż 
10% b ad an y ch 20.

F. Borggrefe przeprowadził badania w  mieście przem ysłowym  
Ludw igshafen am  Rhein (RFN). Spośród 5889 ankiet rozesłanych do 
ludzi dorosłych zwrócono tylko 1469. A nkietow ani reprezentow ali 
zarówno członków Kościoła ewangelickiego, jak  i katolickiego oraz 
bezwyznaniowych. Odpowiedzi ankietow anych na tem at szukania 
i znalezienia sensu życia au to r podzielił na  5 grup:

a) „ k o n f o r m i ś c  i”, to znaczy ludzie, którzy byli pew ni co 
do znaczenia i sensu życia. Ten typ odpowiedzi wiązał się silnie 
z emocjonalną przynależnością do Kościoła.

b) „ n a w r ó c e n  i”, którzy kiedyś przeżyli niepewność i zw ąt­
pienie w  sens życia, lecz aktualnie na drodze refleksji i dyskusji 
odkryli go na  nowo.

c) „ w ą t p i ą c  y”, którzy nie są pewni w  kwestii ustalenia sen­
su życia.

d) „ n i e z a a n g a ż o w a n  i”, którzy nie znaleźli zadowalają­
cej odpowiedzi na pytanie o sens życia. Ta grupa jest szczególnie 
podatna na  w pływ  innych niż chrześcijański systemów w yjaś­
niania życia (np. hum anizm, różne szkoły filozoficzne, system y po- 
lityczno-ideologiczne).

19 K . W. D a h  m , V erb u n d en h e itsm o d e ll „ V o lksk irch e”, w : G em ein d e-  
p rax is . A n a ly se n  u n d  A u fg a b en , w yd. N. G r e i n a c h e r ,  N.  M e t t e ,  W.  
M ö h l e r ,  M ünchen  1979, 17—28.

20 K a th o lik en  u n d  P fa rrgem einde . In s ti tu t  f ü r  K irch lich e  S ozia lfo rschung  
des B istum s E ssen  — N r. 90 (A), E ssen 1977, 8— 13.
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e) „  n  i  e  o  s  i  ą  g  a  l  n  i”, nie tylko odrzucający jakąś 
propozycjęodpowiedzi na pytan ia  o sens życia, ale w  ogóle kw estionujący moż­

liwość takiej odpowiedzi. Są oni praktycznie nieosiągalni dla jakie­
gokolwiek system u in terpretacji życia.

W ymienione za socjologami am erykańskim i R. S tarkem  i Ch. Y. 
Glockem kategorie badanych osób były reprezentow ane w społecz­
ności m iasta  przemysłowego w  zróżnicowany sposób. Konformiści 
liczyli w  Ludw igshafen 26%, nawróceni — 25%, w ątpiący — 22%, 
niezaangażowani — 3%, nieosiągalni — 20%. Trzecia i czwarta 
grupa badanych osób charakteryzow ała się osłabioną w ięzią z koś­
cielnym system em  w artości i chrześcijańską perspektyw ą in terp re­
tacji życia. G rupa p iąta  była wyłączona z tego system u in terp retacji 
i znaczeń 21.

W arto dodać, że w śród katolików am erykańskich zasięg pięciu 
kategorii ustosunkow ań się do sensu życia kształtow ał się odpowied­
nio: 49%, 19%, 17%, 4%, 8%, zaś wśród protestantów  am erykań­
skich — 31%, 25%, 25%, 5%, 10%. Respondenci zachodnioniemiec- 
cy bardziej niż am erykańscy odchylali się w  in terp re tac ji sensu ży­
cia od m odelu chrześcijańskiego i byli w  swoich postaw ach bardziej 
podobni do protestantów  niż katolików am erykańsk ich22. W nie­
których w arstw ach społeczeństwa am erykańskiego stwierdzono dość 
znaczną dynam ikę przem ian w zakresie roli religii jako drogowska­
zu w  życiu. Spośród studentów  z Williams College w  1948 roku 
85%  badanych udzieliło odpowiedzi zdecydowanie twierdzących na 
pytanie — „Czy sądzisz, że potrzebujesz pewnej form y religijnego 
ukierunkow ania lub religijnych przekonań, aby osiągnąć w  pełni 
dojrzałą filozofię życia?”, w  1967 roku — 6 5 % 23.

W sześciotysięcznej miejscowości holenderskiej położonej w  re­
jonie intensyw nie industrializow anym  93%  katolików opowiadało 
się za możliwością uznania sensu życia, natom iast 7%  odrzucało ta ­
ką ewentualność, ponieważ w ich przekonaniu życie jest zbyt po­
wierzchowne i pozbawione szerszej g łęb i24. W badaniach przepro­
wadzonych w  1971 roku wśród katolików i niekatolików Lyonu 57% 
uznało religię jako czynnik padający sens istnieniu człowieka, 34%  — 
było przeciwnego zdania i 9%  — nie m iało w  ogóle opinii na ten 
te m a t25.

21 F. В o r  g g r  e  f  e, K irch e  fü r  d ie  G rosstad t. Sozia ltheo log ische  M a te ­
ria len  fü r  e ine u rb a n e  T heolog ie , H e ide lbe rg  1973, 118— 120.

22 T a m że , 118— 120. R. S t a r k ,  Ch. Y. G 1 о с k , A m erica n  P ie ty : T h e  
na ture  o f re lig ious C o m m itm en t,  B e rke ley—Los A ngeles 1968.

23 W. A d a m s k i ,  M łodzież w  spo łeczeństw ie . K o n fro n ta c je  p o lsk o -a m e ry ­
ka ń sk ie , W arszaw a  1980, 144—145.

24 K. M. S c h m i t z ,  K irch e  im  F eld  sozia ler In te ra k tio n ,  In te rn a tio n a le s  
J a h rb u c h  fü r  R elig ionssoziologie 7/1971/181.

25 B. L e  ś, R elig ijność  sp o łeczeń stw  p rzem ysło w ych . S tu d iu m  p o ró w n a w ­
cze F rancji i W ie lk ie j B ry ta n ii,  W arszaw a 1977, 135.



3. Ocena wyników

To krótkie spraw ozdanie z badań nad problem atyką sensu życia 
każe zwrócić uwagę na kilka ogólniejszych wniosków. Ponieważ 
rozpiętość czasu pomiędzy przytoczonym i przykładowo badaniam i 
jest niewielka, można próbować w oparciu o nie dokonywać pewnych 
uogólnień. W yciąganie zbyt daleko idących wniosków jest jednak 
ograniczone ze względu na rodzaj danych, na  których opiera się 
niniejszy krótki raport socjologiczny.

„Życie to jakby zadanie, które człowiek otrzym uje do rozwią­
zania — pisze T. Czeżowski — sens życia zaś to rozwiązanie, które 
trzeba znaleźć” 26. Problem y sensu życia, zarówno gdy dotykają osta­
tecznych podstaw  i historycznych perspektyw, jak  i życia osobiste­
go jednostki, stanow ią w ażną część ludzkich dośw iadczeń27. Stałe 
poczucie bezsensu obejm uje tylko nieznaczne kręgi badanych osób 
w społeczeństwach współczesnych (od kilku do kilkunastu procent). 
Nieco więcej jest osób niezdecydowanych, będących jakby w  drodze, 
pow ątpiew ających w sens swojej egzystencji. Do przedstaw icieli 
tych w arstw  społecznych odnosi się zapewne tw ierdzenie V. E. F ran- 
kla, że „wielką chorobą naszego wieku jest b e z c e l o w o ś ć ,  nu­
da, b rak  sensu i celu” 2S. Nie próbują oni dać ani ogólnej i po­
wszechnie obowiązującej odpowiedzi na pytanie o sens życia, ani 
indyw idualnej i zrelatywizowanej do konkretnych warunków, w  któ­
rych przebiega ich życie.

Zdecydowana większość współczesnych szuka podstaw dla ca­
łościowego obrazu świata, zrozum ienia go, odszukania w  społeczeń­
stwie swojego miejsca, a także nadania życiu trw ałego sensu, bę­
dącego jakim ś wykroczeniem  poza samego siebie. Rzeczywistość 
nadająca sens ludzkiem u życiu m a charakter nie empiryczny, a przy­
najm niej w ykraczający poza codzienność. Człowiek szuka sensu jako 
czegoś, co jest poza nim, co nie jest tylko „produktem ” jego samego.

Nie zawsze szukanie sensu życia prowadzi do w iary  w  Boga. 
Może ograniczać się ono do samego poszukiwania bez osiągnięcia 
celu, może oznaczać skierowanie się ku utopiom  nigdy w pełni nie 
do zrealizowania, szukanie sprawiedliwości dla wszystkich, zaufanie 
do bezosobowego losu, upatryw anie sensu w racjonalnym  realizowa­
niu określonych celów i ideałów życiowych, urzeczywistnianie god­
nych aprobaty treści m oralnych, zaw artych w ryzyku podejm owa­
nia samodzielnych wyborów itp. Nie odwołując się do przesłanek 
religijnych usiłuje się w ydedukow ać sens swojego życia na płasz­
czyźnie refleksji filozoficznej, w łasnej aktyw nej działalności, przy 
daleko idącym lub pełnym  zamknięciu się na św iat stricte transcen­
dentny.

0 4  Iss. JANUSZ MARIAŃSKI

26 T. C z e ż o w s k i ,  O d czy ty  filo zo fic zn e , T o ru ń  1948, 234.
27 W. K a s p e r ,  E in fü h ru n g  in  d en  G lauben, M ainz 1972, 33.
28 V. E. F r a n k l ,  P sycho terap ia  dla każdego , W arszaw a 1978, 156.
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Człowiek współczesny staw ia z natarczyw ością pytanie o sens 
i perspektyw y własnego życia. Ponieważ b rak  m u trw ałych orien­
tacji na  w artości chrześcijańskie, staw iane problem y i znaki za­
pytania nie zawsze są rozwiązywane w w ym iarach chrześcijańskich. 
P luralizacja idei i wartości, której w  tak  ogromnym zakresie do­
świadcza człowiek współczesny oraz poczucie względności w szyst­
kiego co ludzkie, nie u łatw iają drogi ku odkryciu religijnych w y­
m iarów  sensu ludzkiej egzystencji29. Poszukiwanie sensu życia nie 
jest dom eną ludzi wierzących, lecz fenom enem  ogólniejszej natury. 
Można mówić również o zsekularyzowanej in terp retacji sensu życia. 
Nie istnieje jeden system  sensów, lecz w yłaniają się liczne system y 
in terpretacji, które określają z różną siłą i w  różny sposób sensow­
ność życia ludzkiego 30.

W poszukiw aniach sensu życia człowiek kieruje się albo ku 
rzeczywistości ponadnaturalnej albo ku rzeczywistości naturalnej, 
przewyższającej jednak osobiste doświadczenia i poznanie poszcze­
gólnej jednostki (ponadindywidualna rzeczywistość). Jest rzeczą 
oczywistą, że stosunek ludzi do religii będzie rzutow ał na stopień 
akceptacji lub negacji religijnego względnie laickiego pojmowania 
źródeł sensu życia.

W kontekście pluralistycznej sytuacji i obecności różnych kon­
figuracji sensów jest interesujące utrzym yw anie się przekonania
0 religii jako czynniku nadającym  sens życiu. W iara dla wielu jawi 
się w  procesie staw ania się sensu istotną pomocą. Jak  w ynika z prze­
prowadzonych analiz, około połowy obyw ateli w  wysoko rozw inię­
tych krajach  Europy Zachodniej i A m eryki Północnej oraz blisko 
dwie trzecie katolików łączy problem  sensu życia z istnieniem  Bo­
ga, uznając w  religii źródło sensu życia. Jedynie trzecia część ba­
danych nie dostrzega religijnego transcendentnego sensu życia, 
a naw et go wyklucza. Zamyka swoje poszukiwania za stabilnym
1 pogłębionym sensem w  granicach „transcendencji społecznej” .

W sytuacji istnienia ryw alizujących system ów wartości, w  sy­
tuacjach indyw idualnych i społecznych napięć, znaczna część kato­
lików oczekuje „pomocy orientującej” ze strony Kościoła. Jeżeli na­
w et w ew nętrzny teren doświadczenia Kościoła jest dla w ielu św ia­
tem  obcym, to jednak „ten  św iat pozostaje pew ną możliwością, 
a zadaniem  chrześcijańskiego w ychow ania jest otworzyć drzwi na 
teren  tego doświadczenia Kościoła i ośmielić do wzięcia udziału 
w  tym  klimacie doświadczenia” 31. O ferta  Kościoła w  zakresie usen- 
sownienia życia jest jego w yraźną szansą.

29 P. L .  B e r g e r ,  D er Z w a n g  zu r  H äresie. R e lig ion  in  der p lu ra lis tisch en  
G esellscha ft, F ra n k f u r t  am  M ain  1980, 37; po r. V. E. F r a n k l ,  D er ju n g e  
M ensch  a u f der Su ch e  nach  S in n , w :  Die Ju g en d  u n d  ih re  Z u k u n ftsch a n cen . 
w yd. J . C. W e l b e r g e n ,  H am b u rg  1979, 180—191.

30 P . L. B e r g e r ,  E in ladung  zu r  Sozio log ie , M ünchen  1973, 74.
31 J . R a t z i n g e r ,  D ośw iadczen ie  a w iara , C om m unio  — M iędzynaro ­

dow y P rzeg ląd  T eologiczny 1 (1981) n r  4, 26.

5 — C o llec tan ea  T heolog ica  z. I l l
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O dnajdyw any w wierze i poprzez w iarę sens ludzkiego życia 
nie jest odwracaniem  się od spraw  ziemskich, lecz ich pełniejszym  
ujęciem  i in terpretacją. Religijna in terp re tac ja  sensu życia m a róż­
ne odcienie, od bardzo ogólnikowych i o płynnych konturach, aż 
po takie, w  których wszystkie relacje życiowe człowieka są podpo­
rządkow ane religii.

Jeżeli w  natu rę  ludzką jest „w drukow ana” potrzeba wychodze­
nia poza swój ludzki stan  i ciągłe szukanie „poza” w ym iaram i em pi­
rycznych realiów ludzkiego życia, to również w  wysoko rozwinię­
tych społeczeństwach Europy Zachodniej potrzeba ta  realizuje się 
w  kontekście religijnym , nie wyłącznie i nie zawsze, ale równo­
cześnie i dość często. U patryw anie w  religii źródła sensu życia 
upraw nia do przesunięcia „tego, co religijne” daleko poza granice 
wyznaczone kultow o-instytucjonalnym  w ym iarem  religijności.

Badania socjologiczne w skazują na stosunkowo jeszcze znaczną 
relew antność religii chrześcijańskiej w  sferze osobistych i subiek­
tyw nych przeżyć, w  dziedzinie religijnego zrozum ienia sensu życia, 
znacznie silniejszą niż w ynikałoby to z rytualno-kultow ych zaanga­
żowań w religię zinstytucjonalizowaną.

Przeprowadzone rozw ażania socjologiczne dobrze synchronizują 
ze słowami Paw ła VI z listu apostolskiego Octogesima adveniens: 
„W aktualnych przem ianach, tak  gwałtownych i szybkich, człowiek 
wciąż odkryw a siebie na nowo i py ta  się o sens własnego istnienia 
i o sens bytow ania ludzkiej zbiorowości. Chociaż powątpiewa, czy 
korzystać z doświadczeń przeszłości, k tórą uważa za zam kniętą 
i 'zbyt odmienną, to jednak potrzebuje św iatła dla swojej przysz­
łości —i odczuwanej jako niepew na i zm ienna — ze strony praw d 
niezm iennych i wiecznych, które go przerastają, ale których ślady 
potrafi, jeśli zechce, sam odnaleźć” (OA 7).

R E L IG IO N  A S T H E  SO URCE O F T H E  SEN SE OF H UM A N  L IFE

In  th e  p rocess of sea rch in g  fo r  a n d  f in d in g  an sw ers  fo r a v e ry  s ig n ifi­
c a n t q u es tio n  ab o u t th e  p u rp o se  of h u m an  life, a n  in d iv id u a l m ay  re fe r  e it­
h e r  to th e  p rem ises of m u n d an e  c h a ra c te r  o r on ly  to  tra n sc e n d e n ta l ones 
o r he  m ay  ta k e  b o th  of th ese  com ponen ts in to  considera tion . T he a u th o r  in  
h is a r tic le  R elig ion  as th e  Source  o f th e  S en se  o f H u m a n  L ife  a tte m p ts  to 
g a th e r  a n d  ju x tap o se , on th e  ex am p le  of se lec ted  W est-E u ro p ean  coun tries  
an d  U.S.A., sociological in v es tig a tio n s  concern ing  th e  su b jec t of th e  sense of 
life  (the ran g e  of a tt itu d e s  to w ard s  th e  sense of life, th e ir  re lig ious o r non- 
-re lig io u s ch arac te r).

In  p lu ra lis tic  s itu a tio n , a t  th e  m a rk e t of v a rio u s co n fig u ra tio n s of senses, 
i t  is of in te re s t to  n o te  th a t  th e re  p e rs is ts  a  conviction  ab o u t re lig ion  beeing  
a fa c to r  w h ich  gives sense to  life. F o r m an y  a  m an  fa i th  ap p ea rs  to  be  an  
in v io lab le  a id  in  th e  p rocess of a tta in in g  sense. As fo llow s fro m  th e  a n a ly ­
ses, a p p ro x im a te ly  h a lf  of th e  citizens in  h ig h -deve loped  W est-E u ro p ean  an d  
N o rth  A m erican  co u n tr ie s  a n d  2/3 of C atho lics in  th e se  co u n tr ie s  associa te  
th e  p ro b lem  of th e  sense  of life  w ith  th e  ex is ten ce  of G od; th e y  see the  
sou rce  of life  in  re lig ion . O nly  1/3 of th e  peop le  u n d e r  in v es tig a tio n  do n o t
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recognize re lig io u sly  tra n sc e n d e n t sense of life  a n d  th e y  even  deny  it. T hey  
lim it th e ir  se a rc h  to  social tran scen d en ce . O n ly  a  sm all c irc le  of people  
in v es tig a ted  in  c o n tem p o ra ry  socie ty  (severa l p e r  cents) a re  seized  w ith  th e  
fee ling  of m ean ing lessness.

T re a tin g  re lig ions as th e  source  of th e  sense  of life  e n title s  to  sh if t „ th a t 
w h ich  is re lig io u s” f a r  o u ts id e  th e  lim its  f ix e d  by  c u ltu ra l—in s ti tu tio n a l d i­
m ension  of relig iosity . R elig ious in te rp re ta tio n  of life  has d if fe re n t shades, 
f ro m  m o st g en e ra l a n d  h av in g  flo a tin g  ou tlin es  to  those  in  w h ich  a ll re la ­
tions in  h u m a n  life  a re  su b o rd in a te d  to  re lig ion .


